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DZIENNIK POLITYCZNY, IRSTORYCZNY i LITERACKI. 


Dnia 11 b. m: huk dzial miejskich na Wawelu zapowie- 
dział ze świtem dzisieyszą uroczystość mieszkańcom tey sto- 
licy. Władze kraiowe na których czele byl JW. Prezeg 
Senatn, z liczućm gronem obywateli, otoczone cechami, 
kraiową milicyą i konną żandarmoryą udały się do kościo- 
ła Panny Maryi na zwykle nabożeństwo, na które przybyli: 
JW. Rezydent N. Cesarza Wszech Rossyi i Króla Polskie- 
go, iako i czlonkowie poselstwa opiekuńczych dworów wie- 
deńskiego i berlińskiego: Na danym obiedzie przez JW. 
Prezesa Senatu, spelniono z zapalem toasty za zdrowie trzech 
Nayjaśnieyszych Opiekunów, za pomyślne powodzenie tego 
kraiu i iego dostoynego naczelnika. Wieczorem spalono na 
plantacyach piękny fajerwerk przy powtarzanćm działobiciu i 
licznie zgromadzonóy publiczności, oświecono cale miasto, 
a ciągła w tym dniu pogoda niepozostawiła nic do życze- 
nia mieszkańcom Krakowa. 


Podpisany, nauczycie] fechtowania w uniwersytecie tutey- 
szym, ma honor zawiadomić łaskawą publiczność, iż od 
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Sgo Michała, te iest od dnia 29 Września 1830 trzymać 
bedzie pensyą płci męzkicy za zezwoleniem Zwierzchności 
Edukacyjncy. Uczniowie oddani uczyć się bedą wszystkie- 
go co iest w szkolach przepisywane, przy pomocy dobranych 
do tego korrepetytorów, oraz ięzyka francizkiego prywatnie. 
Mieszka na placu Szczepańskim w domu P. Patzak pod nu- 
merem 331. L. Neunl. 


Polityka. 


NOWOŚCI ZAGRANICZNE. 

AUSTRYA. Norymberski korrespondent donosi z Wie. 
dnia pod dniem 26 Sierpnia co następnie: I z strony nasze- 
go rządu przedsięwzięto środki ostrożności, wydano do wie- 
lu pułków rozkazy aby byly gotowedo pochodu. kilka bata- 
lionów różnżybroni i pulk Huzarów Łichtenszteina wyruszą 
do Wloch; dwa bataliony piechoty arcyxięcia Rudolfa wyj- 
dą na rezerwę do Klagenfurtu, a pulki piechoty Lilienbur- 


ga wyruszą do Lintz. 

Norymberski korrespondent donosi z Monachium pod d. 
28 Sierpnia: dowiaduiemy się w tey chwili, że dnia 27 b. 
m. w poludnie przybył tutay francuzki posel przy wiedeń- 
skim dworze, P. Reyneval i wysiad! u tuteyszego francuzkie- 
go posla, hrabiego Runigny. Przyczyna iego odiazdu z 
Wiednia i dalsza podróż nie wiadoma. G. Wr. 

ANGLIA. (Z Londynu 28 Sierpnia.) Prywatny list z d. 
16 b. m. odebrany z Neapolu zawiera następuiące szczegó- 
ły, tyczące się algierskiego deja. Zdaie się iż dey tyle sprzy- 
ia Anglikom ile nienawidzi Francuzów, :Powiada on że P. 
Bonrmont po wezwaniu Algierczyków do poddania się dał 
słowo honoru, iż nietknie się prywatnego maiątku deja zlo- 
Żżonego pomiędzy innemi z 3,000 koni, 30,000 owiec i wiel- 
kiéy liczby wołów, a przecież Francuzi, skoro tylko dey 
dostał się w ich ręce, to wszystko zabrali. Dodal iż wcze- 
śniey ieszeze ukrył swoie precyoza a pieniądze przeslal do 
Anglii i Liworno. Mniema on (Dey) że slowo Turka iest 
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więcey obowiązuiąca niżeli umowa na piśmie, lecz gdy Fran- 
cuz da słowo, to się ma przeciwnie rozumieć. G:IVr. 

FRANCYA (Z Paryża 29 Sierpnia.) Monitor umieścił 
z dnia 1 Września w urzędowey części następuiący artykul: 
»Dnia 31 Sierpnia Lord Suarti Rothesay złożył monarsze 
ną prywatnóm posłachanin pismo Króla Imci angielskiego, 
przez które lord iest upoważnionym do sprawowania urzęda 
nadzwyczaynego posła na francuzkim dworze, Minister 
Spraw zagranicznych, hrabia Mole, przedstawił posła mo- 
narsze. Po skończonóm posluchaniu poseł był przedstawio- 
ny Królowey i Xiężniczkom królewskiego domu, 

Monitor donosi iż Król Imć z powodu Śmierci Xięcia 
Kondeusza, swoiego Wuja przywdzieie na 3 tygodnie żałobę. 

Dziennik JKonstytucyonista zawiera następniący artykuł: 
»Postępowanie ministerstwa nosi nie iednę cechę tego nie- 
bezpiecznego ducha koteryi i tey szkodliwey dowolności któ- 
rąśmy inż poprzednio wykazali. Ktokolwiek spoyrzy na dlu- 
gie listy wykazy umieszczone codziennie w kolumnach Mo- 
nitora, znaydzie w nich złowróżbowe imiona, lub takich o- 
sób które za ministerstwa Panów Villele i Polignac były po- 
iężnemi. Czyliż ministrowie stali się iuż tak wielkiemi Że 
muszą inném niżeli Jud oddychać powietrzem i w odmien= 
nóy żyć atmosferze? Ubolewamy iż musimy ieszcze do op- 
pozycyi należeć, lecz znaiąc doskonale fakta i usposobienie 
umyslów znagleni iesteśmy do tego it. d. Courier zaś fran- 
cuzki tak się wyraża: »Ministerstwo francuzkie niechay się 
nie spodziewa od nas pokoiu dopóki się stan rzeczy na pro- 
wincyach nie zmieni. — Są mieysca, gdzie ieszcze nie 
ogloszono wstąpienia na tron Króla Francyi, ani uwiado- 
miono 6 rządowych rozporządzeniach. Podeyrzenie nastało 
w mieyscu natężenia umysłów; obawiają się skompromito- 
wać przez uznanie nowego rzeczy porządku. Taki gorsza- 
cy stan niemoże bydź dlugo eierpianym:; gdyby jeszcze dwa 
tygodnie potrwał, byłoby to zdradziectwem. Jeżeli minister 
spraw wewnętrznych nieuzna się bydź zdolnym użyć na to 
dzielnych i zaradczych środków, będzie z względu na kray 
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i monarchę który go swoim zaszczycił Żaufaniem, musiał 
złożyć swoie urzędowanie w ręce takiego męża który będzie 
wstanie wyrwać nas z tak niebezpiecznego położenią.” 

Dziennik Le Tems zawiera nastiępuiącą wiadomość: Dnia 
31 Sierpnia przybito w hotelu portugalskiego posla uwiado- 
mienie, przez które wzywa się wszystkich tu przebywaiących 
Portugalczyków, aby zlożyli tymczasowemu rządowi w Ter- 
ceirze przysięgę wierności. Wielu wędrownych Portugalczy= 
ków uważaią tę formulę żądaney przysięgi iako przeciwnę 
konstytucyi. Portugalczykowie będący w Brügge wzbraniali 
się wykonać tę przysięgę, tuteysi zaś zamyślaią się dzisiay 
zebrać, i wspólnie się w tym przedmiocie naradzić. 

Monitor zawiera pod dniem 28 Sierpnia co następnie: 

Prefekt morski w Tulonie przeslał morskiemu ministro- 
wi pod dniem 26 Sierpnia następuiące telegraficzne depesze: 

»z Przystani Tripoli d. 13 Sierpnia 1830 r. 

Kont-Admirat Rasamel do JW. Ministra Marynarki. 

Życzenia Króla Imci zostały spelnionemi; ważne posel- 
stwo które mi było poleconem przy trypolitańskim rządzie 
zostalo bez pomocy oręża i krwi rozlewu pomyślnym sknt- 
kiem uwieńczone. Bey podpisał wszystkie warunki które nu 
byly poprzednio podane i ratyfikował ie przez Trańlat któ- 
ry z nim dnia 11 Sierpnia zawarlem, 

Dnia 27 b. m. Hrabia Segur, par Francuzkióćy akademii 
rozstał się z tym światem. 

WŁOCHY. (Z Ankony 10 Sierpnia.) Poseł papieski 
nie dozwala żadnemu okrętowi z tróykolorową banderą do 
portu zawinąć. W Rzymie poseł francuzki nie wywiesił do- 
tąd narodowey chorągwi. Zaloga w Ankonie zostala wzmo- 
cnioną, a urlopowani napowrot powołani, 

Kupiecki list odebrany z Neapolu z dnia 15 Sierpnia do- 
nosi: iż żadne pióro nie jest wstanie skreślić zadziwienia 
które sprawiły odebrane wiadomości z Marsylii o cudownych 
wypadkach zaszlych w ostatnich dniach Lipca w Parjżn.-— 
Dziś gabinety w których czytaią książki, wszystkie kawiar- 
nie, kasyna i t. d. napełnione są ciekawemi. Panuie glu. 
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che miłczenie. W gabinecie przeciwnie spostrzega się szczeż 
gólniey w nocy poruszenie nie do opisania, a ze świtem roz- 
biegaią się gohce do naszych północnych granic, 

HISZPANA. (Z Madrytu 16 Sierpnia.) Na gabineto- 
wéy radzie, która się odbyła w San lldefonso, minister 
woyny radził aby wysłano na granicę 80,000 woyska; mini- 
ster zaś skarbu na to oświadczył że ma fundusze na utrzy- 
manie tylko 30,000 ludzi. Minister marynarki, P. Salazar, 
odpowiedział obudwom, iż obawa napadu przez Francją iest 
czczą i bezzasadna, a dopóki Hiszpania sama nie rozpo- 
znie nieprzyiacielskich kroków, nie będzie zaczepioną przez 
H'rancyą. Wniósł nakoniec aby poslal tylko 30,000 woyska 
na granicę dla ich osłonienia. Po dlugich dyskussyach ra- 
da zezwoliła na zdanie Pana Salazar. 

Rozchodzi się tu pogloska iakoby St Priest, posel fran- 
euzki miał opuścić tę stolicę i odiechać do Paryża. 

PORTUGALIA. (Z Lizbony 14 Sierpnia.) Courrier fran- 
cuzki zwiastuie że Don Miguel tak się zmieszał wypadkami 
zaszlemi w Paryża, iż się zamknął w Quelnz. Jeszcze nie* 
poczyniono żadnych przygotowań do iutrzeyszćy uroczysto- 
ści, którą zwykle z wielką okazalością na dworze obcho- 
dzą. Liczne patrole złożone z Policyantów chodzą dzień i 
noc po ulicach. Niewidać ani iednego Żołnierza liniowego 
na ulicy. Od dwóch dni giełda iest pusta i, iak mówią, ma 
bydź zamkniętą. 

Paryzkie publiczne pisma donoszą z Lizbony pod dniem 
9 Sierpnia iż rząd kazał zabrać 200,000 fr., które się znay- 
dowaly na okręcie powracaiącym z naszćy afrykańskiey osa- 
dy i do prywatnych ludzi należały. Dziś wieczór wychodzi 
pod żagle pocztowy statek z depeszami jeneralnego angiel- 
skiego Konsula do Londynu; który donosi swoiemu rządo= 
wi że Don Miguel wzbrania się oddać zabrane przy Tevcei- 
rze przez iego błokuiącą eskadrę okręty. Ta okoliczność 
tyle sprawia zamieszania, że angielski konsul zamyśla wy- 
iechać. G. Wr. 

NIDERLANDY. Dziennik Ze Gand wyraża się z powodu 
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wydarzeń w Bruxelli w następuiącym sposobie: »Duch nie- 
wolniczego naśladowania okazał się przez zbrodnię. Otóż 
to są nasi liberaliści! Niecni wichrzyciele prowadzą na sza- 
fot nędzników. upiestwo, požoxa, zabóystwo to są cechy 
patryotyzmu i brawury, to iest De/giyska cppozycya! i ie- 
Bzcze się ona odważy głos swóy podnieść! Do. Au. 


Literatura. 


Smierc pozorna. 

Potrzeba aby każdy, zwłaszcza na wsi mieszkający, mo- 
eno byl przekonany, że ani ostygnienie ciala, ani zupelna 
iego nieczulość na wszelkiego rodzaiu próby, iako to zra- 
nienia, przypiekania i t. d. nie iest ieszcze znakiem śmier- 
ci. Toż mówi się io ustaniu pulsu i biciu serca. Toż o u- 
staniu oddechu, o czóm się zwykle przekonywaią przykła» 
daiąc do nst zwierciadło. Tak więe, ieśli osoba iaka czy 
to nagle czy stopniami przyjdzie do stanu obumarłości, nie 
trzeba mieć względu ani na zmianę iy twarzy, ani na ko» 
lor skóry, ani na nieczułość, ani na żadne inne podobne 
znamiona; gdyż ta osoba może w takim stanie pozostać przez 
kilka dni, a dla tego będzie żywą: wielokrotne doświadcze- 
nia przekonaly o tey prawdzie. Liczne zdarzenia to po- 
św ladczalą,. 

Lekarze Paryzcy więc ogłosili niedawno następnuiące po- 
strzeżenia godne uwagi każdego roztropnego czlowieka. 

Znaki pewne śmierci okazuią się na oczach i wszystkich 
członkach. Co do oczu. Blonka przeźroczysta, czyli Żrenica 
u umarłych osób iest powleczona bardzo delikatną warstew- 
ką, która za lekkióm dotknięciem rozpęka się na kilka ka- 
wałków, a którą łatwo zdiąć można, dotykaiąc z lekka źre- 
nicy. Sławni lekarze angielscy Wensłow, Haller i Camper 
staranne czynili badania dla docieczenia mechanizmu tey de- 
likatnéy części eiala. W niektórych kraiach więcóy iak od 
stu lat znak ten prawdziwey Śmierci był znajomy, przez o- 
soby niemaiące żadnych naukowych wiadomości. W niektó- 
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rych francuzkich prowincyach proste kobiety, widząc na o- 
czach umieraiącego tworzącą się Śmiertelną blonkę, powia- 
daią: iuż niema Zadney nadziej, łe lurmier est rompi, to iest, 
pokl iuż lzownika I 

Wszakże jakkolwiek ważne iest powyższe postrzeżenie, 
nie potrzeba ieszcze przestawać na nićm, ale patrzeć jaki 
iest stan oka lego człowieka, czyli po kilku godzinach za: 
czynaią się iuż na niem okazywać znaki zepsucia. 

Doktor Louis powiada w swoiem dziele: o pewnych zna- 
kach śmierci, że żadna okoliczność nie może z rządzić podo- 
bnéy zmiany w ciele żyiącóm, i znak ten oczów smierci za 
niewątpliwy podac; slowa są iego. 

Dragi znak ważny prawdziwey śmierci, iest zmartwia- 
łość czlonków; ale równie iak pierwszy przez Świadome tył- 
ko lekarskicy sztuki osoby powinien bydź poznawany. Jesz- 
cze nawet cialo nie ostygnie, a inż wszystkie iego muskuly 
są Zmariwiale. Zamartwiałość ta okazuie się nie tylko na 
umarlych, ale też bywa często konwuisyyna; ostrzegamy 
więc, Że ieźli možna, powinien bydź koniecznie przywoła- 
ny lekarz, aby poznał czyli to nie lelarg. Wszakże w zu- 
pelnym braku lekarza, następuiące znąki mogą w części 
bydź użytecznemi. 

Jeżeli nieczułość i zmartwialość członków z konwulsyi 
pochodzi, niezmiernie będzie trudno, a czasem niepodobna 
przymusić czlonek iaki np. rękę, Żeby zmieniła swoie pa. 
lożenie. Jeżeli zas po dlugićm usiłowaniu czlonek ten zo- 
stanie poruszonym, gdy się go puści, natychmiast powróci 
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do dawnego stanu. U trupów zaś dzicie się przeciwnie, 
wszystkie czlonki daią się układać wedlug naszego upodo- 
bania i nieczynią żadnego oporu. — Wreszcie, zmartwiule 
cialo przez konwulsye ma ieszcze ię własność ,' że možna 
za dotknięciem uczuć pod skórą twarde i wyprężone muskan- 
ły; czego wcale niewidać na trupach. 

Przytoczone tu okoliczności wskazuią potrzebę, aby się 
nigdy tam niekwapiono gdzie idzie © zapewnienie się czyli 
czlowiek iest prawdziwie umarlym; w tak ważnóy rzeczy 
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nieszkodzi i sto razy powtórzyć ostrożność; przedewszyst- 
kićm wypada koniecznie ażeby zawsze wezwany był lekarz 
do osądzenia czy ten którego na mary kladziemy, rzeczy- 
wiście iuż umarl. Podobno byloby naylepity, gdyby przez 
policyyne urządzenie zabroniono przyymować trupa na smę- 
tarz, bez zaświadczenia od właściwego fizyka o rzeczywi 
stey śmierci nieboszczyka. 


Rozmaitości. 


Pismo pod tytulem: > Wiadomości morawskie» poleca dzi- 
kie kasztany iako naystósownieysze do zakładania żywych 
ogrodzeń, które naybardziey wstrzymują przystęp ludzi i 
bydląęt a razem są naytrwalszemi. Zebrane kasztany chowa- 
ią się przez kilka tygodni na suchém mieyscu i dopiero w 
pòźnėy iesieni sadzą się w brózdę zrobioną motyką 4 do 5 
cali glęboką i ziemią pokrywnią, Z końcem kwietnia pusz- 
czają się lntorośle i dochodzą w pierwszym roku 2, a w 
drugim 5 stóp wysokości. Na wiosnę trzeciego roku kiedy 
się jeszcze miazga nie puszcza, zwięzuią się mlode plonki 
łykiem aa krzyż ile tylko można nay mocnićj ; zrastalą one 
F mieyscu gdzie są związane i wspólna kora pokrywa wy- 
rosłe w mieyscu polączenia gruczoły. Jeżeliby się płonki 
w trzecim roku nie zrosły, tedy w czwartym potrzeba po- 
wtórzyć wiązanie i nożycami wstrzymać wybuianie do góry, 
a to szczególniey dopomaga ich połączeniu. 

Niedawno w iedney z wiosek w Kalabryi, umarla Ko- 
bieta która przeżyła lat 132; od 3 Królow Neapolitańskich 
pobierala malą pensyą dożywotnią. 

W dniu 22 Czerwca r. b. Franciszek Bobowski Wlościa- 
bin z wsi Łalanice w Obwodzie Pultawskim zamieszkały, 
wyoral plugiem w ogrodzie swoim 1105 sztuk srebrney mo- 
nety, różney wielkości, z których naywięcey iest bitych za 
czasów Zygmunta I. i Štefana Balorego, były w naczyniu 
glinianym, które xozsypalo się przy wydobyciu: 


